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Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne
podaje doniesienie „Vossische Zeitung" z Bazy­
lei, że na radzie dziesięciu tylko jedno mocar­

stwo założyło protest 
Gdańska do PoIskL

przeciw przyłączeniu

Niemcy oddają klucze Gdańska.
Od osoby przybyłej z Gdańska dowiadują się 

pisma warszawskie:
W ostatnich dniach pobytu misyi koalicyjnej 

w Gdańsku rozeszła się po mieście pogłoska, 
że przedstawiciele aljantów odebrali od władz 
wojskowych niemieckich Neułahrwasser, port 
gdański.

W  istocie, jak stwierdzają naoczni świadko­
w ie , przedstaw iciele aljantów zwiedzili port, 
uby go obejrzeć i objąć w posiadanie. Niemcy 
gdańscy, stykający się z oficerami gdańskiej 
/. logi oświadczają, że komisya aljantów zażą­
dała, aby wiadze niemieckie oddały port Nen- 
łuhrwasser do rozporządzenia koalicyi. Żąda­
niu temu stało s*p zadość, sam akt przewłasz­
czenia odbył się przez wręczenie symbolicz­
nych kluczy od portu, jak utrzymują Niemcy.

\t ten sposób ententa włada już portem -  ’ -'ń- 
skim, do którego będzie mogła zawinąć bez ża- 
dnoj przeszkody eskadra, wioząca gen. Halle­
ra i jego wojska.

Od koalicyi przejdzie teraz władanie Gdań­
skiem na Polskę.

Bztatitiar dla armii gen. Hallera.
Jenerał H a l 1 e r dostał s z t a n d a r  od
j e a  ś w. z własnoręczną dedykacyą po łam­

ie i z życzeniami, by wojsko polskie znowu 
-iiiowało ..Bogurodzica” .

Na sztandarze widnieje z jednej strony biały 
orzeł i złoty krzyż, do którego przywiązane są 
szczególne błogosławieństwa, z drugiej zaś 
M. Ił. Częstochowska •

Na froncie kowflo-Windawa.
Libujra. W  póh. cnej Litwie i w Kurlandyi 

ponieśli bolszewicy dotkliwą klęskę. Na północ 
i i\ov.na aż do Windawy nad Bałtykiem ca­

ły front stoi w ogniu. Ważna linia kolejowa 
Koszędary— Radziwiliszk!— Szawle znajduje się 
w posiadaniu Niemeów. Łotewskie wojska ob­
sadziły Frauenburg, formacye zaś Niemców 
i,.,?. ’ • • . % do Tukon.

i b u m u i i  li.eniiecdtp.

Wtadeń. P. A. T . Biuro Korespondencyjne 
przynosi doniesienie Biura Wolffa, źe niemie­
cka komisya zawieszenia broni zaprotestowa­
ła przeciw „haniebnemu* traktowaniu jeńców 
wojennych niemieckich przez Polaków. Ży­
wność tych jeńców składa się z zepsutego mię­
sa i jest niedostateczną. Jeńców umieszcza się 
w zimnem podziemiu i nie daje się im odzieży, 
jak tylko drelichową. Za najmniejsze przewi- 1  

r.ienia stosowana jest kara cielesna.

rębną republikę nadreńską ortu nie godzi się 
na włączenie Anstryi niemieckiej do Niemiec.

Czechy w  historycznych granicach.
Wiedeń. P. A- T. „Der Abend" donosu W 

kołach parlamentarnych obiegała wczoraj po­
głoska, że los niemieckich Czech jest już zade­
cydowany. Przypadną one Czechom. Również 
Tyrol dla Anstryi jćst stracony. „Der Abend" 
i inne dzienniki przynoszą wiadomość, że sta­
rostwa w Czechach otrzymały polecenie, aby 
wydały potrzebne zarządzenia, aby dzień 18 
marca, w którym będą proklamowane Czechy 
w historycznych granicach, przeszedł bez roz­
lewu krwi. Niemiecko-anstryacki urząd spraw 
zagranicznych ogłasza, te niema urzędowego 
potwierdzenia tych wiadomości. Dzienniki do­
noszą, że takie załatwienie sprawy jest praw­
dopodobne.

Produkcya wqgla pod „rządami" czeskimi.
Wiedeń. P. A. T. „Neue freie Presse“ dono­

si z  Morawskiej Ostrawy, że z powodu strejku 
produkcya węgla spadła na 80% produkeyi 
pokojowej. W  całym rewirze wyniosła produk­
cya w lutym 3.8 milionów ton węgla kamien­
nego i 1.9 koksu.

K0MUN1KACYA LOTNICZA Z WARSZAWĄ  
I PRAGĄ.

Wiedeń. P. A. T. „Neuea Wiener Tagblatt”
donosi, że koalieya zażądała od Niemiec urzą­
dzenia placów do lądowania samolotów, a mia­
nowicie na północ od Wuersbnrga koło Beyru- 
tu jakoteż dwóch placów do lądowania na Ślą­
sko. Ententa zamierza urządzić komnnikacyę 
samolotową z Warszawą i Pragą.

ENTENTA UZNAŁA RZĄI^NIEMIECKL

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatt“  
donosi z Genewy: „L ‘Hommo Librę" donosi, 
że eotenta uchwaliła dnia 13 b. m. uznać rząd 
nlemieck’

jjjuwij w tienittit.
Wiedeń. P. A. T. B i aro koreep. donosi z Ber­

lina: Urzędowy komunikat stwierdza, ie walki 
ustały. Wobec tego Noeske zniósł sądy dora­
źne.

Prusy wschodnie odrębna reoub'ikąi
Wiedeń. Radiotelegram z Nowego Jorku do­

nosi: Komisya do ustalenia granic w Parvtu 
postanowiła utworzyć z niemieckiej części 
Prus wschodnich odrębną republikę, nie mają­
cą połączenia z Niemcami, ani z Prusami cen­
tralnemu Zamiarem ententy jest usunięcie he­
gemonii Prus w Niemczech i dlatego tworzy 
onn odrębną renublikę wschodnin-pruską, od­

Go dostaią W łosi?
Wiedeń. P A. T. „Słoweński Naród" donosi 

z Genewy: Decyzya w sprawie granicy między 
Włochami a Jugosławią już zapadła. Włochy 
otrzymają Gorycyę, Tryest i Połę, natomiast 
Rjeka będzie wolnym portem. Co dotyczy Dal- 
macyi to zasadniczo przydzielono ją do Jugo­
sławii, lecz W ł o c h y  otrzymają k i l k a  
w y s p  dalmatyńskich. W zamian za te wszyst­
kie koncesye zobowiązały się Włochy nie po­
pierać dążeń Anstryi przyłączenia się do Nie­
miec.

Trzy spisy ludności w Wilnie.
W Wilnie wszystkie ezyuniki nam wrogie 

pracnją nad obniżeniem procentu Polaków w

tom mieście w  wykazach urzędowych. Usiło­
wania te wszakże nie wywołują zamierzonego 
skutku, a polskość Wilna mimo to wychodzi 
na jaw przy każdej okazyu Najdowodniej prze- 
konywują o tein zarządzone od czasu do czasu 
spisy ludności.

Za okupacyi niemieckiej dokonano w Wilnie 
trzech spisów ludności Pierwszy z nich t listo­
pada 1915 r. miał jedynie na celu zarejestro­
wanie ludności dla kart chlebowych. Danych 
narodowościowych nie zbierano wcale. Nastę­
pny spis zarządzona w r. 1916. Władzom nie­
mieckim chodziło w tym wypadku o dane eko­
nomiczne. Spis obejmował nietylko ludność, 
ale cały inwentarz żywy, machiny parowe i in- 
uc motory, środki przewozowe i własność ziem­
ską. Jednakże uwzględniono też stosunki naro­
dowościowe. W blakietach regestracyjnych 
znajdowało się 7 rubryk narodowościowych: 
Polacy, Litwini, Rosyanie, Białorusini, żydzi, 
Niemcy i inni.

Kerownictwo przeglądu znajdowało się w 
rękach nadburmistrza niemieckiego, Pohlą 
który wyznaczył rachmistrzów i ustalił ich licz­
bowy stosunek do poszczególnych czterech na­
rodowości krajowych. Powołano mianowińe: 
rachmistrzów żydów 200, Polaków 150, Litwi­
nów 50,. Białorusinów 25. Według instrukcyi 
miał być miarodajnym język macierzysty. 
Rachmistrze Litwini i żydzi próbowali różnych 
sposobów, aby liczbę Polaków umniejszyć, nu 
mo to spis wydał następujące rezultaty: P o ­
l a k ó w  70.629, czyli 50.15 proc., ż y d ó w  
61.265, czyli 43.5 proc, L i t w i n ó w  3.699, 
czyli 2.6 proc. (sic.), . R o s y a n  2.030, czyli 
1.46 proc„ B i a ł o r u s i n ó w  1.917, czyli 
1.80 proc., N i e m c ó w  1000, czyli 0.72 prc., 
innych 300, czyli o J l pre.

Taki wynik spisu nie wszędzie przyjęto z za­
dowoleniem. W różnych kolach kwestionowa­
no jego prawdziwość i domagano się jego rewi­
zyt Jakoż 14 grudnia 1916 r. zarządzono spis 
trzeci. Trwał on do 10 stycznia, czyli 28 dnL 
Zadaniem jego było nietylko ustalenie rzeczy­
wistej liczby mieszkańców, ale ścisłe oznacze­
nie ich narodowości W  tym Celu każdy mieszka­
niec Wilna powinien był w dniu wskazanym 
jawić się w biurze chlebowem z paszportem 
i tam w obecności urzędnika i 4 dolegalów 
(Polaka. Litwiną Białorusina i żyda) oświad­
czyć, do jakiej narodowości należy. Sądzono, 
ie  w ten sposób będzie można obniżyć cyfrę 
polskiej ludności.

Wynik był następujący: P o l a k ó w  74.406, 
czyli 53.66 proc., i y d ó w  57.516, czyli 41.45 
proc, L i t w i n ó w  2.909, czyli 2.1 proc., 
B i a ł o r u s i n ó w  611, czyli 6.44 proc,, 
N i e m e ó w  880, czyli 0.63 proc.. Innych 195, 
czyli 0.18 proc.

A zatem polskość Wilna nie ulega kwestyi, 
podobnie, jak nikt nie wątpi o polskości Lwo­
wa, Warszawy, Lublina.

dobczyckL Z powodu okupacyi czeskiej miui-jstwa są jedynie kolorowemi szkiełkami, V'óro* 
sterstwo spraw wewnętrznych zarządziło odro- mi Niemcy pozwoliły bawić się rozcickjwipńejjj 
czenie głosowania po południowej stronie T a tr,‘ jak zwykle, spragnionej senzacyL chociaż roz- 
zapomniało jednak równocześnie polecić Głó-I kawałkowanej, RosyL Niemcy, odchodząc z na<8 
wnej Komisyi Wyborczej w N o w y m  T a r -  Dniepru po upadku swej potęgi, nie omieszka- 
gu , aby przeprowadziła na razie wybór ty lit o li jednakowoż poprzeć niepodległościowego ra» 
sześciu posłów, rezerwując dwa dalsze mandar chu ukraińskiego, pomagając do stworzeni* 
ty, należące się Orawie i Spiszowi. fikcyi rządu Petlury, a to w trojakim celu: aby?

Na skutek tego przeoczenia minister twa lu- w kraju wywołać anarchię, a przez to utrudnić!
dnośó wymienionego okręgu wyborczego bez 
Spiszą i Orawy otrzymała dwóch posłów wię­
cej kosztem stutysięcznej braci kresowej, gar­
nącej się tak wyraźnie w chwili przełomowej 
ku Polsce. Oczywistą jej krzywdę naprawić 
może jeszcze Sąd Najwyższy i Sejm przy spo­
sobności rozpatrywania protestów. Nie chcąc 
wpływać na zdanie sądu, wstrzymuję się od 
uwag o treści protestów: dwóch politycznych 
(o przedstawicielstwo Spiszą i Orawy w Sej­
mie) i'trzeciego z innej dziedziny prawa (nad­
użycie pełnomocnictwa przedstawiciela jednej 
z grup wyborców, —  stronniczość samej komi­
syi wyborczoj), zwracam jeno uwagę, że w imię 
bardzo pilnego interesu narodowego należy 
j a k n a j r y e h l e j  postanowić o sprawie tftk 
w S ą d z i e  N a j w y ż s z y m ,  jak i w S.e.j- 
m le .

Jeśli orzeczenie sądowe unieważni wybór
tylko dwóch posłów — czego cónajmnicj: „w 
obronie ustawy" należy oczekiwać —  będzie 
rzeczą Sejmu powołać od razu do swego grona 
przedstawicieli Spiszą i Orawy w sposób mniej 
więcej taki, jak wczoraj załatwił sprawę repre­
zentacji Śląska Cieszyńskiego.

Spodziewamy się, że w kwestyi, tak zasadni­
czej i jasnej, nie będzie przeszkodą pewna dra­
żliwa okoliczność, mianowicie odebranie dwóch 
głosów Polskiemu Stronnictwu Ludowemu 
(„Piastowcora“ ), —  i wierzymy, że nawet sa­
mi interesowani (panowie: Roj i Wojdyła) 
wpłynąć potrafią skutecznie na klnb Swój, aby 
nad względy partyjnej pomyślności przełożył 
dobro ogólno-narodowe.

Uchwała Sejmu w tej mierze powinna być 
jednomyślna!

Państwo, którego niema.
P. Edward Paszkowski, publicysta z Kijowa, 

pomieszcza na łamach „Głosu Kresowego" cie­
kawe uwagi o „Fikcyi państwowości ukraiń- 

| skiej*. W  streszczeniu brzmią one jak nastę- 
I poje ■

I Niedawno obiegła Polskę pogłoska, rzucona 
w masy narodu przez wrogów koalicyi, jakoby 
państwa sprzymierzone zawarły traktat z U- 
krainą, mocno niekorzystny dla Polsku Wszo- 

llako — wystarczy odpowiedzieć sobie na py- 
I tanie: czem jeet właściwie państwo ukraińskie,

sytuacyę koąlicyi na Wschodzie; aby osłabić 
i zaszachować Polskę; wkoncu, aby zadzierii 
gnąć silniejsze węzły przyjaźni z miodem „pafc 
stwem”, na które na przyszłość tak bardzo Ii* 
czą.

Niema również mowy o patryotyzmie UJ 
kraińców. Jeżeli niesforne hordy ukraińskie idą 
na Lwów, nie czynią tego przez zrozumiany] 
dobrze wspólny interes narodowy, lecz jedyw 
nie i wyłącznie, aby się wyrwać na swobodę] 
nie znającą granic ni prawa; gnani dziką żą< 
dzą krwi, mordu i łupiestwa, dążą do łatwych 
zdobyczy, szanując się w polu, wśród pożogi I 
niesłychanych okrucieństw uwożąc znaczne 
skarby do zagród domowych. A i te watahy 
hajdamackie zawdzięczają swe uzbrojenie 
Niemcom, któizy, cofając się, pozostawili najj 
droższym przyjaciołom wszystko niemal, ca 
mieli przy duszy.

Bi. M i  T a r n ik i  o swej k a o M lm z c
„Ziemia lubelska”  zamieszcza następujący] 

list Adama br. T a r n o w s k i e g o :
Dowiedziawszy się ze wzmianki którą wław 

śnie wyczytałem w jednym z dzienników, ze 
ostatniemi dniami w pewnych organach prasy 
warszawskiej omawianą była kwestya mojej 
kandydatury na ministra spraw zagranicznych^ 
postarałem się sprawdzić w odnośnych pismach? 
w jaki sposób się one tą sprawą sajęły, a o-t 
ezyniwszy to, pragnę zauważyć, co następujca

Bezpośrednio po ustąpieniu okupacyi raaj 
a po utworzerfiu obecnego gabinetu drugi raz? 
zwróciłem s ia ^ o  najbardziej miarodajnych W 
kraju czynnt^^r t oświadczeniem, że „w  gt>i 
dżinie, gdy Polska potrzebuje wszystkich sii] 
jakiemi tylko może rozporządzać, nw&żam, wo* 
bec braku u nas fachowych ludzi *  zakrest* 
dyplomacji, za mój obowiązek wyrazić gmo* 
wość oddania na każde zawołanie pr»ew^ t»e>-' 
na usługi Ojczyzny*. Zanwaźylem pm-tc.u. 
o żaden urząd się nie ubiegam, a zdając sobka 
sprawę * tego. iż pomemnie ml stanowiska o* 
fieyalnego mogłoby obecnie być uwaiaoem. za  
niefortunne, gotów teł jestem do usług w cha* 
rakterze prywatnym, o ileby tylko specyaln* 
moje kwalifikacye, moje długoletnie dypioma* 
tyczne doświadczenie lub- moja znajomość 
granicy, mogły się na co przydać” . Uczyuiwu

ii Hueasiiwmelstwo SdIszd i Orawy w Seimie.
Nawiązując do uchwalonego do. 14 b. m. 

przez Sejm wniosku naglogo pos. K o w a l e w ­
s k i e g o  w sprawie uzupełnienia składu Sej­
mu przedstawicielami b. zaboru pruskiego, 
S p i s z ą ,  O r a w y  i kresów wschodnich, za- 
mioszcza na łamach „Gazety warszawskiej" 
delegat delegacyi spiskiej, która z Podhala do 
Warszawy wyjechała, Dr Dichl następujące 
uwagi:

S p i s z  i O r a w a ,  liczące przeszło sto .ty­
sięcy ludności polskiej, nie mają dotychczas 
przedstawicieli swoich w Sejmie. Stało się to 
tak: Ordynacya wyborcza wcieliła ziemie te do 
okręgu wyborczego, oznaczonego Nr-em 39, a 
obejmującego powiaty adnrnistracyjne: nowo­
tarski, limanowski, myślenicki i okręg s^nw y

aby wszelkie obawy pierzchły niepowrotnie. j 81^ w czasie jednorazowo kroki powyż*
De facto państwa ani rządu ukraińskiego nie-|8ze sądziłem,^ że spełniłem to, co było moim o*

ibowiązkiem i więcej się tą sprawą nie za juto* 
wałem, a jeżeli kandydatura moja została n  
jakiejkolwiek strony wysunięta, to stało się tot 
bez mojej wiadomości.

Pragnąłbym to publicznie stwierdzić i żyw 
wohy mię Szanowna Redakęya zobowiązała^

ma: jest tylko jego fikeya, a z fikcyą rządu 
ostrożne państwa koalicyi umów zawierać nie 
chcą 1 nie mogą, gdyż nie leży to w ich inte­
resie, lecz przeciwnie, grozi poważnem niebez­
pieczeństwem na przyszłość. Przywiedźmy so- 

|bie tylko to na pamięć, że przecież t. zw. repu- 
! blika ukraińska wraz z poprzednim rządem gdyby ten mój list na łamach swego dziennika
hetmana Skoropadzkiego zawdzięcza swe i- 
stnienie nieuczciwej polityce mocarstw central­
nych, które już przed wojną tworzyły irreden- 

| tę we wschodniej Galieyi, ahy sąsiednią Rosyę 
i zaszachować i podzielić, osłabiając przez to 
wroga nad wrogami, Polskę. Nie zdołali je-

zechciała nmieścić.

0 trzecią instancyą sądową..
dnak z rewolucyjnego kawałka Rosyi zrobić stępujące uwagi

Od jednego z adwokatów otrzymujemy U3»

państwa. Dotychczas t. zw. republika niema na- 
wet anąjgąlecz dzikie, mniejsze lub większe wa­
tahy, żądne krwi i łupu. Wszystkie owe szum­
nie brzmiące sojtny, wiece, manifestacye i rze­
kome rzucanie fundamentów pod budowę pań-

Mija już pół roku. jak Sąd Najwyższy w Wio-*- 
dniu, a w szczególności senaty polskie zasta­
nowiły swoje urzędowanie. Sędziowie tej naj­
wyższej Instancyi skazani na przymusową beza. 
czynność wyczekują dotąd daremnie powoła-

BARRY PA  IN.

G R Z E C Z N E  S Ł O W A .
„Grzeczne słowa", rzekła ciocia, „posia­

dają znacznie większą wartość, niż złoto. 
Są źródłem większej radości; czynią więcej 
dobrego. Zapamiętaj to sobie, Małgosiu".

Małgosia przyrzekła zapamiętać sobie tę 
naukę. Była dobrą dziewczynką i zawsze 
starała się być posłuszną.

Rozmyślała o potędze i wa-rtości grzecz­
nych słów, gdy rozbierała się tego wieczoru, 
aby się udać na spoczynek; myśli te nie 
opuszczały jej podczas odmawiania pacierzy 
i w trakcie zasypiania I może też dlatego 
miała następujący bardzo dziwny sen. Opo­
wiem go bez żadnej zmiany, tak, jak jej się 
śnił.

* • •

Małgosia szła główną ulicą pewnego, bar 
dzo dobrze jej znanego, prowincyonalnego 
**vasta. Odczuwała dotkliwy głód, równo­
cześnie jednak uwaga jej była pilnie zajęta 
a tiwnym widokiem, jaki przedstawił się jej 
oczom —  ujrzała mianowicie wóz, ciągnię- 
ity przez wiele koni, a załadowany aż po 
brzegi złotymi dukatami.

Skutkiem nagiego wstrząśnienia kilka du­
katów spadło z wozu i potoczyło się po bru­
ku. Żaden z przechodni nie zwrócił na to 
najmniejszej uwagi. Małgosia pobiegła szyb­
ka za wozem i zawołała głośno na woźnicę,

aby się zatrzymał. Uczynił to i spojrzał na 
dziewczynkę nieprzyjaźnie.

—  Kilka dukatów spadło z wozu, —  rze­
kła. —  Spieszcie się, by je pozbierać. Ja 
tymczasem potrzymam konie.

—  Głupia! —  zakrzyknął człowiek. —  
PilnuT swego nosa i nie wtrącaj się do rze­
czy, które cię nic nie obohodzą!
. Doprawdy, —  odpowiedziała Małgo­

sia, mocno urażona, —  to bynajmniej nie 
jest grzecznie ani uprzejmie przemawiać tok 
do panienki, k tó ra  „

—  Nie próbuj żebrać, —  przerwał jej wo­
źnica ostro. —  nic ci nie dam!

Spojrzała zdziwiona.
—  I nie stój tak z otwartą gębą, jak zdy­

chająca ryba. Z twego gadania tnożnaby są­
dzić, że ciągle jeszcze żyjemy w czasach,

j kiedy te śmieci, które właónio wywożę, po- 
;siadały pewną wartość —  w czasach, zanim 
ludzie zrozumieli i potrafili należycie ocenić 
wartość grzecznych słów.

A więc tak się sprawa przedstawiała! 
Świat postąpił naprzód; komplomenta i wy­
rażanie sympatyi wstąpiły na miejsce pie­
niędzy.

Lecz fakt ton zbytnio jej nie zadziwił; o- 
stateoznie bowiem spodziewała się, że kie­
dyś do tego przyjdzie. Znacznie ważniejszą 
rzeczą było dla niej zaspokojenie głodu, a 
głodną była dotkliwie. Odwróciła się więc 
od rozgniewanego woźnicy i poszła dalej, 
pilnie zaglądając do każdego napotkanego

po drodze sklepu Nagle przystanęła. I^ek- 
ki zapach świeżego pieczywa i czekolady 
wydobywał się na ulicę poprzez otwarte 
drzwi jednego ze sklepów. W  oknie wysta- 
wowem wyłożone by^r najróżniejsze, prze- 
cudowne rzeczy do jedzenia. Zdało jej się, 
że to najpiękiniey^a i najwspanialsza cu­
kiernia, jaką kiedykolwiek zdarzyło jej się 
widzieli. Wiedziała wprawdzie bardzo do­
brze, że na godzinę przed obiadem do cu­
kierni wstępować nie należy, jednakowoż 
sklep ten wyglądał tak ponętnie, a ona tak 
bardzo była głodna, żo nie mogła oprzeć się 
pokusie i weezła.

—  Wytrzyj nogi, brudasie! Nie możesz 
sama o tern pamiętać?! —  krzyknęła na nią 
kobieta, stojąca za ladą, kobieta wcale ła­
dna i bardzo ładnie ubrana, lecz o gniewnej 
twarzy. Małgosię uderzyło teraz dopiero, że 
wszyscy ludzie, jakich spotkała tego ranka, 
mieli miny gniewne i surowe.

Posłusznie wytarła obuwie i rzekła:
—  Moje buciki nie są ani w przybliżeniu 

tak brudne, jak ta brzydka wycieraczka.
Małgosia była dotychczas zawsze bardzo 

uprzejmą panienką, obecnie jednak przyszła 
do przekonania, że stosowanie uprzejmość! 
byłoby niezupełnie na miejscu.

—  Będziesz cicho! —  huknęła na nją pa­
ni * poza bufetu.

Małgosia wzięła sobie jedno duże ciastko, 
poczęła zajadać. Górna jego część składała 

się z różowego cukru, dolna z czekolady, j

w środku był krem śmietankowy i konfitura 
poziomkowa. Było to niewątpliwie najlepsze 
eiaatko, jakie w życiu swera wogóde jadła. 
Po zjedzeniu go, uczula pragnienie, 

j —  Lemoniady! —  zawołała ostro.
Kobieta z za bufetu podała jej lemoniar 

dę, którą Małgosia wypiła ze smakiem, 
7. trudem tylko powstrzymując się, by nie 
powiedzieć „Dziękuję". Toraz, gdy wszel­
kie uprzejmn.-ci słowne miały wymość pie­
niędzy, należało mieć się na baczności, by 
ich nie potrzebnie nie używać. Gdy nakoniec 
nadszedł czas zapłaty, Słałgosia zwróciła się 
do damy za bufetem i rzekła:

—  Pragnęłabym pani powiedzieć, że pani 
ipa przepiękne oczy; nigdy ich nie za­
pomnę.

—  Mów dalej, —  wezwała pani z za lady.
—  T że w twarzy pani maluje się coś. co 

wzbudza wrażenie, że przeżyła pani jakąś 
wielką tragedyę. —  Małgosia wiedziała, że 
prawie wszystkie kobiety lubią bardzo, gdy 
się wypowiada o nich podobne przypuszcze­
nie. Uważała, że te dwa niezwykłe komple­
menty stanowią dostateczną zapłatę i zabra­
ła się do odejścia.

—  Wróć się, ty oszustko! —- krzyknęła 
pani. —  Nie zapłaciłaś jeszcze za lemoniadę.

—  Ach, prawda! Ależ ta lemoniada brła 
poproś tu przewybama. Myślę też, że to naj­
ładniejszy sklep, jaki kiedykolwiek w życiu 
widziałam. Jestem pewna, £e pani dorobi się 
na nim wieikieeo maiarim.

—  Dziękuję, —  rzekła dama i •uśmiech­
nęła się krótko. Małgoda pomyślni,-i. żon 
prawodopodohnie zapłaciła za lemoniadę^ 
zbyt drogo i że zarówno podziękowanie jakr
i uśmiech były foimą wydania reszty. ----
A  teraz, —  dodała pani,-— precz mi z oczu!!

Małgosia wyszła z cukierni i wsianVi do* 
dorożki. Kon począł natychmiast kepaće 
i rzucać się, jak gdyby go giez ukąsił.

Rozległ się tentent kopyt po bmku. tra.pj, 
trap, trap. —  Proszę wejść, —  zawołała ilał4- 
gosia, przecierając oozv i ziewając.

Weszła służąca i podniosła żaJnzye. AL-i.ł— 
gosia rozbudziła się zupełnie.

• • •
•

—  Myśię, —  odezwała się Małgosia prerr 
śniadania, —  że to rzeczywiście najzupeł­
niejsza prawda, że grzoczne słowa posiadają] 
większą wartość, niż złoto.

—  Znacznie większą, —  pofcwierdziłat 
ciocia.

—  Dobnze jednakowoż, —  dodała Małgo­
sia w zamyśleniu. —  że ludzie przeważniaj 
nie są tego śwńadomi.

•—  Ja.kto?

—  Pdyby to przyjęto ogólnie zsi
prawdę, to nie słyszałoby się nigdy od nik(h>- 
go żadnej uprzejmości.

—  Ależ, Małgosiu! —  rzekła ciocia.
X
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ais swego do dalszego pełnienia doniosłych
tunkcyj w;, uiiaru sprawiedliwości.

Tysiące spraw, w których nieraz rozchodzi 
tię o cale mienie i egzystencyę stron i ich ro-

jeet zatem do pozyskania i użycia w cek  naro­
dowego uprzemysłowienia kraju.

Spodziewać się należy, te wzorem organiza- 
cyi handlu jaj i ujęcia go przez sprawnie dzia-

tPOSIEDZENIE KOMISY! APROWIZaCY.J ; TYFUS PLAM ISTY W  WIĘZIENIACH, w cprr.wic ocłT>: niczego i&c?-gn do wojska, po- 
NEJ odbędzie się dzisiaj o g. 5 popołudniu. Na Dzięki energicznym zarządzeniom Wydziału życ.zki państwowej i opieki nad żołnierzami i! 
posiedzeniu prezydent miasta złoży sprawozda- (Zdrowia K. Hz. epidemia tyfusu plamistego w inwalidami prof. Wiśniowski. W  dyskusyi sa­
nie ze stanu aprowizacyi miasta. W  posiedzę- j więzieniach sądowych w Krakowie jest na wy- bicrali glos: pp. Czanor, Kowalski, Brotyma,. 

dzin, oilegają migromadzóne stosami w niż- łające kooperatywy, także i tę ważną gałęź niu weźmie udział zaproszony szef wydziału a- gaśnięciu. Liczba chorych na tyfus wiożrrów, M ł y n , J a g ł a  i Mistat. Po rzeczowej dyskusji
|handlu i produkcyi zdoła wzbudzić większe za-] prowizacyi K, Kz. inż. Kucharski. ■ która w dniu 2 stycznia, tj. w chwili objęcia, uchwalono jednomyślnie złożyć na obronę kro-

KOMISYA PLANTACYJNA. We czwartek akcyi tłumienia epidemii pizcz Wydział Zdro- sów jednorazowy, dobrowolny lecz moralnie
rviL  lustancyach —  nie przedłożone do zała­

twienia Najwyższej Istancyi, bo tej Najwyż- interesowanie w kraju
rzej Indantyi w Galicyi powołanej ustawowo Przez przyłączenie Poznańskiego i Śląska popołudniu odbędzie się posiedzenie Komisy! wia we własny zarząd wynosiła 122 chorych, przymusowy podatek narodowy, a mianowicie

trzeciej Instancyi tylko w tym celu, aby spra- ma 
wę w nieskeń- oność przewlec, bo wiedzą, że 
ta trzecia Instancja w Galicyi wcale nie i-
■tnieje.

Inaczej w Wiedniu i Pradze —  tam nie bvło 
prawie żadnej przerwy w wymiarze sprawie- j — £ 
dliwości, bo po urr.dku Monarchii a ust ryaekej 7. Pozn:
Sąd Najwyższy dla spraw niemiecko austrya- ,d7ie ęndjósany rozejm polsko-niemiecki.

SKIEJ. Naczelny Komitet S. 0. na posiedzeniu Krakowa prowadzi ją dalej lekarz powiatowy j scowe komitety, ogólną zaś akcyą kierować 
w dniu 16 b. m. rozpatrywał sprawę utrzyma- dr. Grudzewski. będzie powiatowy Komitet obrony narodowej
nia i reorganizacji Straży obywatelskiej. Sto- W IZYTY. RZEKOMYCH „INSTALATO- w Wieliczce. Odbiorem podatku zajmie się sek­
sownie do opinii całego miasta, wobec ciągle RóW “ . Od kilku dni krąży po domach chłopak, ( cya skarb&wa pod przewodnictwem radcy skar- 
cięźkiego położenia kraju i możliwych niespo- przedstawiający się za montera rzekomo z za- bo w ego p. Pabiana.Wiadomości oolityczno.

1 Warszawy donoszą: Paderewski otrzymał dzianek, uchwalono Straż obyw. W całości za- kładu instalacyjnego inż. Krć a. Chłopak ten, j MISYA W ŁOSKA W  STANISŁAWOWIE.
unia depesze z doniesieniem, że 18 b. m. bę- trzymać, zachowując dotychczasową jej orga- brunet, o czarnych bystrych oczach, w macie-1Bawiący w Wiedniu Mikołaj Wasilko zawiado-

v „..  ......         , nd; :sany rozejm polsko-niemiecki. nizacyę. Stosownie do życzeń Komitetów dziel- j^wce. z wpiętym orzełkiem legionowym, około mil pisma wiedeńskie, że do Stanisławowa
ekieb w Wiedniu i d’ a spraw czeskich w Pra- | ^  | b^m^^dzFaMemon^stów^o^aPw'"uwal-, n5oowych 5 komendantów, uchwalono szereg bit 16 liczący, _ lustrował wczoraj mieszkania przybyła dnia 12 b. m. włoska misya pod przę­
dzę został zaraz zorgan:zcwar>y i podjął swoje 'kich rozbrojony przez Niemców. Oddział licho u- zmian, podyktowanych sytuaeyą obecną. Zasa- w ul. Łobzowskiej, bacznie zw^rając uwagę na wodnirtwem majora Giulo-Foa. Misya ta prze-

" i- » -7—V ■ ■ A —     i____ _ _ _l. ̂  Itr._ 1 Og 1. . .1 r Z I. 1 ! h Mr. 11 . 1 &. d ■ \ Z n  n A ! A 1 rt t t A 77 A 77 Y.-C (1 \r M A t 17 A h . ra A TłT 1 A A . — 7"!czynności. Tylko w Polsce trwa ten stan ex : zbrój ny, liczący 105 ludzi w chwili rozbrojenia, dniczą ich treścią jest to, że wszyscy dotych- zawiasy w drzwiach. W  jednym z mieszkań bywać będzie stale w Stanisławowie celem in- 
!es bez końca A jest to ubolewania godne mar- : zn$tał otoczony przez 500 huzarów z 9 karabinami czas pełniący służbę, pozostają stale w ewi- przy ul. Grabowskiego 1. 9 ,.mon erl! za -. formowania się o stosunkach w Galicyi wsoiio- 
nowanie sił "fachowych Najwyższego Trybuna- . ni“ i r i n d ^ ! ą 2 r K ! T Î ź ^ n 3 r o “upievL A m c y i  5 w raz,e Potri5<?,,y ^  alarmowani do b ran ży  się do naprawy dzwonków, pokradł | dniej.
łu, któnrrn wypłaca się służbowe pobory, a nie ' — 7,e Stanisławowa donoszą: Dyrektoryat i rząd stawienia się. Służba stała zostaje zredukowa- żarówki i pieniądze. Z wizyty tej spodziewać się ( WIEŚCI Z PIŃSKA. Warszawski „Knryer
dopuszcza do zawodowej pracy. republiki ukraińskiej uciekł z Winnicy do Płoski na w śródmieściu do kilku godzin na dobę tak, należy włamań w dzielnicy Piasek, lustrowa-. Poranny”  donosi: Pewna osoba, przybyła, w nia-

Jeżeli się ma na uwadze rzecz główna, jaka ri'ozvdyum zilĄ’d" je w Kamieńcu Podoi- że każdemu obywatelowi przypadnie służba co nej dokładnie przez „instalatorów", których tek do Warszawy z Pińska, ońowiada. że przed
_  ^ . . Biwini. I .m . .  rvA „ o  1_ _ ! -  _  f „  J _  J i  -1___________   l .  ( V . Z . A . _ 1
Jest
miar
rzec
Bądu

( LAS — ZA TYTOŃ. Pewien góral w Zawoji. 
SOSNOWCU. Jak namiętny palacz, odał żydowi karczmarzowi 2 rnoR 
ę j Przed kaku [ gi lasu za dostarczenie mu tytoniu.

swoje prawo u Najwyższej sądowej Instancvi? rej czele Moi były' berlińskf dzimnftara“ f i t e  skie?o Boi. i Sobolewskiego Witolda, jako ee- nowcu, przyczcm przyszło do starcia się z nimi d^oN E ^ZE C ZTY^  D^fe^niS0
Przv dworcu w.-rszaws!:im w Petersburcu miano kretarza. 'iednego plutonu polskiego. Rezultatem było . . . .  ,  .  *

szą o wielkich transportach maszyn, motorów,
kotłów; pasów transmisyjnych i innych rekwi­
zytów fabrycznych, które Niemcy zrahowały 
Francyi w czasie wojny, a teraz oddają. Spe- 
eyalne komisye, francuskie, złożone z fachow­
ców, jeżdżą po całych Niemczech i  rozpo­
znają przedmioty zrabowane, aby je zwrócić 
odnośnym fabrykom. —  W  ostatnich dniach

litan ia  cała żvdowskich zhi»raozv skór su . -, - . • austrvackich i niemieckich. wra:ającveh z Pvbervi
rowych, wywołując sprostowanie wojskowości j.-̂ t Mrskwa. 7. imiców tvch tworzy‘ się zachodnią

zgrywa sio złota młodzież żydów- ryer Zagłębia" — był prawdziwą manifestacją 
ska. a jest nim dawna kawiarnia Bisanza przy rodową. Dziesięciotysięczna z górą rzesza, nietyl- 

| Biura Przemysłu skórokzego, rzuciła snop,dvwizvę o ośn iu pułkach po dwa tvsu.ee Indzi'. Puua''— km-o. r>vsk*-tr.v salonik karnJ-cki ko z Sosnowca, lecz i z dalszych pkolic Zagłębia,
iw iatła na przykre bardzo stosunki. Rapujące z  wi-śna pułki te mają ruszyć n-> Niemcy jednak odwiedzają także i meżydowscy młodzieńcy, a oddala ostatnią posługę bohaterom: kapralowi 
w przemyśle skórałczym, jak niemniej wyiaśni- ,w _f'’ ;’rn! tf’r:je, .Ę?isk raczepnych iiê  raczej w ostatnich dniach przegrano tam potężne Janowi Wodzińskiemu i szeregowcom: Mateuszo-_______  ^  _ l u . i *  i i  v u i i  j f  u s n i o ą i u  a  O A v i  e i g  w  r r  e / u i u >  i i i  m  , ■ »

, - Ailht-ivn w kr gin nwwmliira wvła <‘!’3.n,!<tPrze oddziałów agitacyjnych. Jeńców, sumki. NotpJki dawne iiżuyełniać należy, gdyż wi K liskowskiemu i Ignacemu Puszyńskiemu. P^yhyło lO Aizacyi 85 wagonu.’ naładowa-
14, jak się ounjua w uraju procedura wyia- wraeauicyeh z Pyhcryi zmusutją komuniści gto- . . . . . , . . . . . B , , . , , nvch on hTzpo-l ni i™ :  nTOO,i™k(«r>ą

BQr0Wca dem do wstępowanie, do tej armii. poprzednie juz odniosły znaczny skutek, bo na- W  nabożeństwie załobnem, w kościele parafialnym nycn P° Drzey 1 cenny,m tymi pizeUmiotaim,
. '  ‘ ., , . , , - h nh • — Obrady koaMcri rad rozdziaiem kolonii nie- gle zniklv z kilku kawiarń najrozmaitsze indy- w Sosnowcu, wzięły udział bardzo liczne tłumy i *°  też wprawiono już w  ruch kilkanaście far

Orgamzacya zbiórki skór sur o wy en w *?c- miP,.t<ich i turookieli Posiadłości w Azyi dobiegają ;widua, obaivia.in.ee sia pościgu policyi, a wiar przedstawicielstwa wszystkich zrzeszeń. Odprawie- bryk, które Niemcy w swoim czasie zamknęli
ae j twej formie, ja nas z ;ompe en nyc stron do końca, łraneya ma otrzymać całą Syryę, Ka- : ^dm‘cle kawiarń w obawie prz-ed karami, odma- no równocześnie przy trzech ołtarzach msze fiw„! i unienichomili. Prócz tego powraca do Fran-

w ^ trna ^ i n a azaiedaCS r b ” kór na' Mrvke.r^ok -n if nWi^ckie m S f e  1 wiają wypożyczania kart. Przegrywa się nie które celebrowali _ księża prób.: Plenkiewicz, Sie- ( cyi masa, dzwonów, które zawieszają znów na
,y ' k p Rnnko.;nvm przyprdn.n .Tnpopii. Nn-wą ZHandyę o- ; dzicp'at-kf, lecz setki tysięcy, a największe ja- radzki i Grzelióski. Podczas naboieńBtwa chór ko-. wieżycach swych ojczystych kościołów^ by ra-

T*6f 2 I^ r w a -  w szczególności z r »  pr^z -eu- tr2vm,„-0 wvspr. Samoa, niemiecka południowo-; skinie' "Ty poza klubami urządzą się w hote- ścielny wykonał podniosłe pienia, poparte wystę- dowały serca ludności pogodnym swym i swoj- 
t e ^ s k ó r  wtih^ n : l i ' frvka ,,r7'vł^ OI,a będz-e do połudmo- < chł CZęsto wynajmywane pokoje, parni solowemi, skrzypiec, śpiewu oraz orkiestry. skim dźwiękiem. *

no w a nla6 s iTó r ami surowemi UDrawnihr ~  -55!ov- Nar-“ donosi z Belgradu, że rząd fran , Niemniej grywa' snę także w paskarskich do- Kondukt pogrzebowy prowadził w asyście 12-tu . Kiedyż i kto pojedzie z Polski do Niemiec 
uyspo  ̂ ______ _________enski uznał delegatów nołudniowo-słow. na konfe . mach prywatnych, Błowem karciarstwo świę.cf księży, Ks. Smużyński, prob. ze Starego Siełca. dla odzyskania tych maszyn, motorów, kotłów• -     «  m *y i  * , l i ł i b h l  li/ . I M l  l i i  IV f ł l / lU U  l i i ’ / '> U ” S 1 '7 V T , ł l i t  n ' ) i l l v  |

. - .y1 r renerę pokojową w Paryżu. Dclę^ratów jednak za: 0T̂ \e w Krakowie, powodoją-c minę wielu mień. W orszaku żałobnym wystąpiły wszystkie szkoły, J i Innych przedmiotów, oraz tych dzwonów,
WOwiMnjacych rozporządzeń do akupn skór iriadomioTio. że traktat londyński będzie w całości!_   ̂ x - J L  . , * T  ;  . . 1 ^ .  XT. , .. v  /. f . . 9
m-OwychTt^Iko tych tandłaray, którzy wyka- wykonany i że także sprawa Rjeki została na nie- 'Zwrócenie uwagi na karciarzy opróżniło ka wiar- Rada miejska i magistrat m. Sosnowca, weterani, które Niemcy zrabowali w Królestwie a Au- 

A  mrv<rii **wwalai*c* kórzvść Jugosławii załatwioną. Pnwa słowieńska niane jaskinie gry, zniknęli zawodowi karda- palestra miejscowa  ̂ straż miejscowa, liczne przed stryacy w Małopolsce?
'  . ® - - , . % twierdzi, ie koalieya nedzi Słowian południowych rse, a tu i ówdzie grywa się jeszcze „bezika". stawiciełstwa okolicznych zrzeszeń. Przed trumna-] ______

n.i Zcjmówanio się ym an tm _ w ramiona Niemiec. Gdy prezydent konstytuanty: ,L niCpokojem omiifliao badawezv wzrok na--mi niesiono kilkana icie wieńców z odpowiedniemi „  . , ,.  “ - w ramiona c.iem.ee uay prezyoeni Konstytuanty | „iopokoje.n n u is w  uau„ rav u - — ...................................................................................„  .  ,  .  .
Ponadto warunkami miarodajnemu koniecz- dr. Pawłowu' oświadczył podczas obrad zgroma- , F. . . ; , 1 y . . t , , , i av.. i l..mienia ł  konnaikatv.

wond do uzyskania prawa skupu skór surowych d *"«a  narodowego: .Nic uznajemy ładnych trak- trętnych gości, przypatrujących się spłoszonym napisana. Dwie kompanie honorowe postępowały ■ 07nPir7NRro To r
- o' u-*-. ninn. tatów, traktat loadyński dla oan nie istnieje", wy- karciarzom i znudzonym jjubi-com . Sądzimy, przed i za trumnami, nieBionemi przez żołnierzy. . , c \ ruozoficzn*
L  ^  I Ł n T r T k n n ni ei ŵ WT i. ode^ah; się C 8 ę 9 t e  wizyŁy policji, S adzan e w  kawiar- Za tiumnami kroczyli liczni oficerowie ze szła- ^

iwicdnun k&pitfliicni obrono wyro dis uOROny ws- ofarprkir Prccs s tni & t-ateiił łOTidvn8kinL zsksła • ,  .  .  . , ^ .  .  ,  • t  ̂ ał * i tt-ti , -, .  .  odninsryum rilozoficzncgo (ul. sw. Anny 12, par-
Ida skupu skór i magazynowanie ich, posiada- cywilizacji!", a na galeryf wzniosły s ię ^ £ jk k  i * h° te ^ h’ P° ł0Żą te3 n° WBJ ,  Ranllz0Ilu. " a, czele- ,K!Tk* ° ^ e6tT kopalnia-(ter) następujące zebrania naukowe: Dnia 20 mar
* 'e odnowiednic^o ma"azvnu wreszcie znajo- ..Niechai sprawę tę rozstrzygnie prawo lub krcw“ i j Krakowa. nych marszami żałobnymi pogłębiało nastrój. > ca. członek dr. Antoni Chlebik: „0  znaczeniu,

odpowiedniego ma.azynu, wres e j , pRZECIW pjSMOM NIEMIECKIM “W  K R A -! Na cmentarzu nad otwartym grobem przemówili prawdzie I możliwej jednostronności aktów intTU­
ROWSKICH KAW IARNIACH. 25 najpoważ- w podiuosłych stowa^ Ks. prefekt Ługowski i pp.: j f * o Ł ł o 5 ^  D n ia*^
niejszych krakowskich firm kawiarnianych i Bron. Knothe, S t Piedowskl, pewien oficer i p. ■ marca, 8 kwietnia, 10 kwietnia: prof. dr. Włady- 
restauracyjnych podpisało deklarację, mocą*1*- ŁaszczyńskL Uderzyły bębny, zagrzmiała sal- sław W itucki: „Tłumaczenie dyalogów Platona", 
której zobowiązali się z dniem 1 stycznia 1919 wa; wojsko sprezentowało broń i trumny znikły 
zaprzestać prenumerować w lokalach swoich w ciemnych grobach. Poległych bohaterów pocho-

mość obchodzenia się ze skórami przy zbiera­
nin ich, soleniu, suszeniu, wiązaniu, pakowaniu, 
©cenie wartości, wad i braków f t. p. M ogący: 
dopełnić wszystkich warunków, uzyskiwali prą- j  

wa skjadnic, inni zaś tylko podzbiornic. podle­
głych danym składnicom, według z góry za-

K R O N I K A .
Z miasta.

Dnia 24 kwietnia: członek prof. dr. Antoni Pere- 
tiatkowicz: „O istocie narodu".

DLA KOMIS Y I ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA
kreślonych rejonów. Tego rndzajn orsranizacya, INTENCYĘ GEN. JÓZEFA HALLERA czasopism, dzienników i iłustracyj, wydawanych wano w j"rfnyin wspólnym ^obie, s wia t na yyojNĘ (responsabiUte de ła guerre), wyłonionej
©parła na konieczności posiadania karty prze- i jego armii zostanie odprawiona Msza św. jo- “  N a ^ S b y  ^  X

r t W w £ h  t -  tr°  °  g - P6ł d°  6 ^  W k° ' C,ele N< M aryl|—  od X " w  T a m  ^ w foT ów ". J  były aż do god^ 5 z ikn ięte , pbma mieicowe k?
ledwie dwie znalazły się w posiadaniu Ł y -  X ® D P  » n/V J  NatomIfwtiłfirmy Powyższe zobowiązały się Prp- (n,«  rozporządzenia krzywdzące dmklfwie ludność 1

i — Z uoadkiera byłych władz "nstr a tern SPRAW IE ŚLĄSKA CIESZ. ORAW Y I ' numerować wszystkie zgodne z interesem na-, NIEDOSZŁA INTERPELACYA. Warszawska (wyniszczające kraj, (masowe wieszania, nadużycia
Baniem po uniezależnieniu od Centrali'wied. ń- SPiSZL odbędzie się dziś o godż. 6 wieczór wjrodowym czasopisma polskie. ;p ™ » żargonowa informuje, ie na ostatniem posie- przy ewakuacjach rekwizycjach i t. p.). fn ra -
slriej, całv ten gotowy aparat dostał się w bez- Uniwers> tecie (sala 32, posiedzenie 
pośrednią ingerencję' Biura Przemysłowców '• la n e g o  T>.w- obn-ay zaeftodm
Skórniczych onarty na tvcb samych praw ie Polski. Ze Względu na pilność sprawy . , v .... „    „ . . r   w_
warunkach. ’ eo dawniej i tych samych rozpo- 0 komplet i o przybycie obywateli sprawą się sy", zastąpia je większą ilością dzienników i »  odmówili z powodu tendencyjnego przed-
rządzeniach. interesujących^  ̂ czasopism polskich, których w  wielu naszych praez syonistów. Jedynie P- S w T I m S K J S  S

lokalach publicznych dotychczas hra.kowało. jDiamana z F. F. S. agitował za podpisaniem, demii Umiejętności, uL Sławkowska 1 17j
SKŁADNICE CHRZEŚCIJAŃSKIE. Dła j w  Sejmie było wtedy tylko 6 iydów-posłów. N ie , 1 --------------- -

sprzedaży produktów amerykańskich, zawlą- uzyskawszy wymaganej liczby podpisów, p. Grfn- NEKROLOGIA,
zały sie dotychczas cztery składnice obywateli baum wręczył materyał w formie memoryału o -1 . . . .  ,

’ ' Y r K A L A i DK, JOZEF w R ZYN bK Jj

, . , . . .  „ A O BUDOWĘ MNIEJSZYCH MIESZKAŃ.Przyczyn zazydzema przemysłu skórniczego . . , , .
należy szukać gdzieindziej, a nie w terażniej- M,eJskle *?w- b,rlowy m" ,W d ' 
szóści Leżą one przedewszystkiem w przesz- W / s * ;  z ^  P °T- ogładza o d « ę ,  w
Mści, w samej ustawie, czy raczej winie k o m -  której podnosi że sprawa mieszkaniowa w 
yetentnych władz, uwzględniających starania ^Tako^a© z  ̂ ażdym  ̂dniem się taogma. TyBią- 
łydów o karty przemysłowe, bez wglądania Ce żyie w mieszkaniach ciasnych i nie-
w ich kwalifikację, bez.żądania (jowodów stu- hygicnicznych, tysiące uchodźców i ogromna 
dyów handlowych i przepisanej praktyki. Prócz ilość urzędników, przeniesionych do Krakowa, 
tego w winie samych nie-żydów, nie interesu- n’e moz0 znaleść dachu nad głowa. Rzeszo ro­
jących się prawie - - - - -- » - -- —
mimo, iż zyski z 
*i»prODorcyonalnie 
nia kart przemysłowych 
kość zysków, jakie przemysł skómiezy przyno- w najbliższej przyszłości budowę mniejszych 
ii, doprowadziły do zupełnego jego zażvize- mieszkań.
ma. T tak prawie cały handel bydłem znajduje Dzisiejsza drożyzna pracy i materyałów wy- 
«ię w rękach żydowskich, rzeźnie w rękach maga znaczniejszych zasobów pioeiężn-ech. —  
Żydowskich, handlem skór surowych trudnią Dlatego Tow. zwraca się z gorącem wezwa- 

zię żydzi, na 100 koncesjonowanych garbarń niera do najszerszych warstw społeczeństwa

chrześciiańskich. Składnice znaidują się: pierw- beonemu w Sejmie ministrowi spraw wewnętrz- ^  / „  MJRZYNJsKJ,
sza na Krowodrzw, druga dla Nowej i O .nm oj: "ych- W sobotę wyjechał on razem z szefem sekcyi, Pf<?“ <̂ zc* w Ntricianie w Poznańskiem, zmarł 
wsi oraz Ichzowa, trzecia na Zwierzyńcu, j P- Gorzechowskim do Kalisza. 5 mBic& T b^ hcząc 68 lat życia, a 40 kar
czwarta w Dębnikach. Składnice pobierać bę-! REW IZYE W WARSZAWIE. W  tych dniach, ' Był  to kapłan o n.ezwykłem wy-

pomrędzy g,odz. 7 wiecaór a 2 w nocy, dokonała i zaolnosciach, władający wielu ob-

galicyjskich, właścicielami 49 są żydzi, wresz- j polskiego, do wszystkich instytucyi ! torfa- 
eie handlarzami skór gotowych wyprawnych,, r-ystw, którym dobro ogółu leży na sercu, aby 
są również żydzi. przystąpiły do Towarzystwa, W  ten sposób z

Chcąc swtórzyć przemysł skórniczy, należa- drobnych wkładek powstanie wielkie dzieło, 
łoby powołać do życia kooperatywy rzeźnicze Udział wynosi 20 K, wpisowe 2 K. Liczba u- 
polskio. któreby prz-jęły dotychczasowe fnuk- działów nie jest ograniczoną. Wpłaty przyj- 
cye składnic żydowskich, należy rozciąjtiąć mi':o miejska.

wą i niedopuszczanie towarów na pasek. jczańskim, w związku filatelistów i związku nu- °£61nem poważaniem oraz sławą światów*.
ZANIECZYSZCZENIE MIASTA. Niotylko \ miwnatycznym. W  kabarecie „Renesans" znale- Pm®* długie lata celem podniesienia muzyK 

Stradom i Kaźmierz przedstawiają pod wzglę- 250110 w gabinetach sporo oeób % szansonistkar kościelnej wydawał pismo pt. „Muzyka R a ­
dem sanitarnym rozpaczliwe położenie, bo nie ^  chcących się ukryć. Nikogo nie areeztowa- *ciałna_’. Cenne jego dzioła wtbogaciły zrra 
lepsze stosunki panują w śródmieściu, o czem I n0’ kazano tylko lokal opróżnić i zamknąć. Po- £zme literaturę kościelną, a Ojciec św. Leor 
świadczą zabijające wprost zapachy w uł. św. |zatem b y w a ły  się w ciągu dnia Eczne rewi- Xm> oceniając zasługi ks. Surzyńskiego, od zna- 
Tomasza, w domach położonych pomiędzy ul. I *ye na Nalewkach. Aresztowano wiele osób. c iy ł w r. 1908 orderem ^Pro Ecclesia H  
Floryańską, w  ulicy Mikołajskiej. Śmiecie i po-! P^-yc^yiia rewizyi niewiadoma. jPontifice’'.  ̂ Mianowany w r. 1889 profesorem
pioły wysypuje się z gankć ,v na kupy, miesz-l M ILICYANCI BANDYTAMI. Pisma warszaw- śpiewu i liturgii przy seminaryum duchowne® 
czące sie na podwórzach, gdzie od szeregu mie-!skie donoszą o dwóch nowych w Warszawie w ł ,° Łnaiuaj pracował z zapałem nad przywró- 
siecy smiją wszelkiego rodzaju odpadki, co wraz napadach bandyckich z udziałem członków mi- ceu5em ssniedbanego śpiewu gregoryaAskii-go; 
»  wadliwą kanalizacja i brakiem nowoczesnych licyi. W  środę wieczorem przychwycono trzech by* dyrygentom chóru archikated^alnego.

. „  . , , u • . i • i urządzeń, składa sie na oalość, urągającą wszel- .bandytów w chwili, gdy włamywali się do mie- dak ° szczególniejszy protektor stanu o-gani-
kontrolę nad garbarniami pokątnem. w ide- IM IENINY NACZELNIKA PAŃSTW A. Uro- kim warunkom bygieny. Rudery te sa ogniska-1 szkania Szlomy Lipmana przy ul. Wolskiej; otowskiego i aby go podnieść moralnie I ma- 

-I°_War_1.a^P°  ątnCg0 npra'  czysty poranek w „Kino Wanda", który odbę- mi epidemii, których nie zwah-zy mamie fun-'jednym z aresztowanych bandytów jeet mili- tcryajnie, zrzeszył organistów w rwązek, zta-
giijący zakład dezyr 
nie pracą nie daje
kładnego wykonania dezynfekcyL ! gnęło do mieszkania Raizmana i wymusiło

Roboty wykonywane przez jeńców, pracują- «im  150 marek; obaj zbiegli blisko 25 lat służył gorliwie jako troskliwy
cych bez dozoru, są tylko m" mowo mcm czasu j DOBROWOLNY PODATEK NA KRESY. ° iciec*
i kosztów, jakie pochłaniają. Zrobienie porząd- Z Wieliczki donoszą nam: Dnia 13 b. m. odbył t  KLEMENS MYCZKOWSKI, słuchacz If-
k il  W  Tm AiJpło n n o M r t l ł lo  c n im r  1 f l O T  M A  f u  w  a o l i  T J © A K r ł a i A — . !  .̂11—_____•  i  n tn ra M w fo ś '©  Torwinl 1 Qa/TaTio m au T an n ©  a jiK a Ś -

wiinego przemytnictwa. ’ > idzie się jutro o godz. 11 przed pohnlniem, bu-
Poczyniono już zabiegi, celem utworzenia dzi ogólne zajęcie wśród szerokich sfer publi- 

kooj>eratyw rzeźniczych, realizują «ię już w cznośei. Wielki raut w salach Kasyna wojsko- 
Krakowie, Lwowie, Przeworskn i Brzozowie, wego zgromadzi napewno mnóstwo osób. żąd- 
*** względu jednak na pewne formalności praw- nych artystycznej zabawy. Wspaniała „Sonata 
■e,̂  z tworzeniem nowego połżoenia prawnego > Krentzerowska" odegrana przez Wł. Czop-Um

kooPeratywy te me przybrały jesz- łaufową i Wł. Klechniowskiego, śpiew prof. ku w mieście pochłonie większe sumy, lecz się tu, w sali Rady powiatowej, olbrzymi wiec, niwersytetu JagielL, Sodałis marianus, ochot- 
tT_ . . . 'BianerO’ deklamacya p. Feldmana, oraz chór przeprowadzone być musi, bo dalsze tolerowa- zwołany przez po w. Komitet obrony narodowei nik wojsk polskich, wałczący bez wytchnieniabyć musi, bo dalsze tolerowa- ■ zwołany przez pow. Komitet obrony narodowej 

nie tego niesłychanego niechlujstwa, jeet nie- w Wieliczce, na który przybyli delegaci wszyst- 12 listopada 1918 r. w obronie Lwowa, po*
dopuszczałnem. Kupami błota, nagromadzo- jkich waretw społecznych z całego powiatu. O- w 19 roku tycia śmiercią bohaterską w po-
nego w ulicy Łobzowskiej i Garbarskiej, [bradom przewodniczył p. dr. Friedberg. Refe- rrągu pancernym „W ściekły" pod Sądową Wisz- 
możnaby śmiało zasypać wonne koryto „Wły- rai w oprawie jednorazowego podatku naród o- nią w dniu 11 marca b. r.

_  nówki" zakażające powietrze w tej dzielnicy, wego na obronę kreeów, wygłosił p. Fabian, a __________________

* “  Wyda,r* ietw*  » Głoeu NarodB ^  a^pewiedzkłaeisią, ^  Redaktor *dp»wiadzial«y i m u f a y ~ I wmbi W e y e z y i T k i .  —  Drukarnia rGło«ir~Na^odn’'"*^ K,rat:nww.~fod~^ąJ««.~

Nadmienić należy, ie praca około zorgani- szkoły śpiewu prof.Bnrsy, oto atrakeye wczęści 
wgnia elementu rzeźniczego jest niezmiernie i wokalno-muzykalnej. Muzyka wojskowa i wy 
trudna, element ten bowiem pozostaje finan- kwintny bufet urozmaicą wieczór. Bfiety na 
*owo w wielkiej zależności od handlarzy skór,' Poranek i Raut w kaiągarni p Kjzyźanowskie- 
•Uadającyeh się przeważnie z łydów, trudny go i przy wejściu.


